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Walka z nieuzasa­
dnioną zwyżką cen.

Spekulacja krzywdzi szerokie rzesze spożywców.
Spekulacja panoszy się nie tylko wśród 

potentatów finansowych i przemysłowych ale 

również wśród najmniejszych komórek naszej 

wytwórczości i przetwórozości.

Gdy tam, u szczytów', spekuluje się na set­

ki tysięcy i miliony nieuzasadnionego zysku —  

to tu u dołów, łapczywość ludzka sięga do 
kieszeń świata pracowniczego po grosze, po 

kilka czy kilkanaście groszy, dobiera się do cen 

artykutów t. zw. pierwszej potrzeby, śrubując  

je w gó^rę i wyzyskując w ten sposób miliony  

drobnych spożywców.

W rezultacie efekt jest ten sa«n, czy kar­

tel za jednym zamachem ustanowił wyższą, k 
nieuzasadnioną cenę na całokształt swej pro­

dukcji — czy teź każda bułka kosztuje o grosz 

więcej, każdy funt kiełbasy lub słoniny o 15 

groszy więcej, każdy kilogram kitezy lub my­

dła o 10 groszy więcej.

I jedna i druga sferc wyzysku — ta hur- 

towna i ta detaliczna — jest niedopuszczalna, 

bo krzywdząca szerokie rzesze spożywców w  

krajti.

To też dobrze się stało, że władze admi­

nistracyjne wejrzały właśnie w położenie tych 

drobnych spożywców w kraju, na których że­

ruje spekulacja cen artykułów spożywczych. 

M inister spraw wewnętrznych wydał awrzą- 
dzenie do wszystkich podległych sobie władz, 

aby rozciągnąć jak najściślej nadzór nad ce­

nami najważniejszych artykułów żywności.

Zarządzenie to przyjmują ludzie pracy 

i ustalonej ściśle „stopy życiowej, z wielkim  

zadowoleniem, gdyż „płynność14 cen zależna  

przeważnie od sobkowskich zakusów  niektórych  
wytwórców i sprzedawców, godzi przeważcie 

w budżecie dziennym rodziny pracownicfcej, 

nie jest zgoła obojętne, czy kilogram ohleba 
jest droższy, czy teź tańczy o dwa grosze, ki­

logram mięsa lub słoniny o kilanaście groszy, 

kilogram mąkj lub nyżu również o pewną ilość 

groszy. W sumie bowiem powstają kwoty, 

których nie wytrzymuje budżet domowy i któ­
re wprowadzają w rodzinę pracowniczą gos­

podarkę deficytową. A to przecież zawsze koń- 

ozy się źle.

Poza tą tendencją do podbijania cen i usi­

łowaniem wywołania fali drożyźnianej na tle 

czysto spekulacyjnym, mamy do czynienia 

z innym zjawiskiem, które koniecznie musimy 

wyplenić, a mianowicie —  z mozaiką cen z iitną 

pstrokacizną cen na rynku detaliczfiym.

W jednym i tym samym mieście, w jed­

nej piekarni czy wędliniarni, jednym sklepiku  
czy „kawiarni* 4 bułka lub kiełbasa kosztuje 

mniej, a w innej ulioy więcej. W jednym mia­
steczku tego samego starostwa nabywa się coś 

taniej, a w sąsiednim o wiele drożej. Jednorod­

ne produkty w podobnych i blisko siebie po­

łożonych ośrodkach wykazują stosunkowo wiel­

kie -- a faktycznie niczym nie uzasadnione —  

różnice cen.

Tylko jak najbaczniejsza kontrola i tylko  

jak najbezwzględniejsza walka ze spekulacją 

może uchronić śpołeczeństwo przed pstroka- 

cizną cdn i zapobiec wyzyskowi.

I niech nikt nie powie, że tu o grosze tyl­

ko chodzi. Faktycznie  chodzi o setki milidhów.
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4 miljardy rubli na sowieckie zbrojenia.
M OSKW A. Ag. ,,Tass“ donosi, że nowa 

sowiecka pożyczka wewnętrzna na zbrojenia w  

wysokości 4 miliardów rubli żostała pokryta 

przez subskrypcję.

Przez trupa Polski wiodła droga do rewolucji światowej.
Niemcy o znaczeniu Cudu nad Wisłą i Marszałku J. Piłsudskim.

Nakładem wydawnictwa „Gerhard Stalling 

Verlagsbuchhandlung, Olenburg, Prusy W icho- 

dnie“ została wydana książka pt. „Das W un­

der an W eichsel44 Agricoll („Cud nad W isłą44). 

Ciekawie brzmi podtytuł tej publikacji: „Pierw ­

szy ratunek Europy przed bolszewlzmem 44, 

który zdaniem autora, uzasadniony jest rozka­
zem rozstrzelanego niedawno Tuchaczewskiego, 

brzmiącym następująco: „Przez trupa Polski 

prowadzi droga do rewolucji światowej44.

W ydarzenie wojenne, przebieg walk oraz 

historię poprzedzającą wojnę polsko-bolszewic­

ką, kreśli autpr na podstawie osobistych wspo­

mnień jednego z wyższych wojskowych b. armii 

carskiej, który jako doradca armii czerwonej 

brał udział w kampanii wojennej. M ateriał ten 

uzupełnia autor wiadomośdiami, uzyskanymi od 

oficera armii polskiej, który walczył w szere­

gach polskich.
Autor nadmienia: „W chwili, gdy Rosja 

bolszewicka czyniła olbrzymie przygotowania, 

aby jednym zamachem zgnieść Polskę, jeden 

tyliro zachował spokój, był Nim — M arszałek

Niesłychane zarządzenie 

ministra Poniatowskiego.
W ARSZAW A. Poseł Hutten-Czapski zło­

żył do laski marszałkowskiej interfelację, po­

ruszającą niesłychane zarządzenie ministra 

Poniatowskiego, który zabronił wojskowym  

nabywania ziemi z parcelacji państwowej 

i prywatnej.
Zarządzenie to wywołało ostry artykuł b. 

posła sanacyjnego M ackiewicza, który w „Sło­

wie44 wileńskim pisze m. in. o tym okólniku, że 

„jeśli on nie usunnie ministra Poniatowskiego  
nie tylko z ministerstwa, ale i z powierzchni 

życia politycznego, to należy uznać, żePolakó*w  

nic oburzyć nie potrafi**.

P. M ackiewicz stwierdza, że próba min. 
Poniatowskiego usunięcia*  z ziemi żywiołu pa­

triotycznie pewnego jest sprzecana z dotych­

czasową praktyką rządów marszałka Piłsud­

skiego i polityką ministrów spraw wojskowych, 

które szeregiem  aktów dały wyraz przekonaniu, 
że żołnierzowi, wojskowemu, ozy byłemu woj­

skowemu nalepy udostępnić nabycie ziemi.

„Okólnik ministra Poniatowskiego — pisze 

p. M ackiewicz — W yrządza ogromną, moralną 

krzywdę całemu narodowi. Nie wołamy o przy­

wileje dla wojska. Ale na miłafić Boską, prze­
cież nie można człowiekowi, któremu się mówi: 

„będziesz za ojczyznę umierał**, mówić jedno­

cześnie, nie masz prawa kupftć ziemi, mówić te 

Polakowi, to znaczy człowiekowi narodu rol­
niczego, dla którego posiadanie ziemi to nie 

warsztat gospodarczy, lecz i sentyment i umi­

łowanie i honor i zaszczyt44.

Do tych wywodów dodajemy, że żydom  

i obcym ziemię nabywać wolno. Około milion 

ha na wschodzie z rąk polskich przeszło w  

ręce obce.
e

Jajecznica z 40.000 jaj
Pechowy transport w porcie gdyńskim.

GDYNIA. Podoias ładowania na statki 

„W arszawa4* i „Lwów 44 skrzyń z jajami zerwał 

się strop u dźwigu mechanicznego. 21 skrzyń 

jaj spaldło na ziemię ze znacznej wysokości, 
rozbijając się. Po upływie kilku minut na sku­

tek złego ułożenia ześlizgnęło się z liny dźwigu 
dalsze 16 skrzyń jaj, rozbijając się doszczętnie.

W wypadku został ciężko, ranny robotnik 

portowy W oźniak. W reszcie, wskutek defektu  

dźwigu dalszych 18 skrzyń jaj zaczepiło się 

o wagon kolejowy i spadło na ziemię.

Razem więc uległo zniszczeniu 55 skrzyń, 

liażda po 720 jaj. Ogóhia ilość zniszczonych 

jaj wynosi 39.600 sztuk.

Piłsudski. On swoim genialnym przewidywa­

niem zgotował wojskom sowieckim klęskę, któ­

rą przygotowywały Sowiety Polsce**.
Pisma niemieckie, podając recenzję o tej 

książce, zalecają zapoznanie się z jej treścią, 
ponieważ w związku z wojną w Hiszpanii, jest 

ona aktualniejszą, jak w każdym innym  czasie.

Niemcy rozwiązują katolickie związki młodzieży.
BERLIN. Z Dortmundu donoszą, że wła­

dze rozwiązały katolickie związki młodzieży 
na terenie całej archidiecezji Paderborn. Po­

wodem zakazu, wedle oficjalnego uzasadnienia, 

była działalność związków wykraczająca poza 

ustawodawstwo 3-ęj Rzeszy**. Jak organizo­

wanie podróży o chacakterae pielgrzymek, 

urządzanie obozów, zawodów sportowych itp. 

Akcje ta, w myśl obowiązujących w  Niemczech  

przepisów, wykracza poza cele ściśle wyzna­

niowe. M ajątek katolickich związków młodzie­

ży został skonfiskowany. W szelkie analogiczne 
wykroczenia karane będą aresztem i grzywną.

Kiedy zostanie wydana przez 

W atykan
„Biała księga11 przeciw naród, socjalizmowi?

M iędzynarodowa agencja katolicka (C. P.) 

podaje następującą wiadomość: ostatlie  wypad­
ki w trzeciej Rzeszy przyczyniły się do dal- 

szęgo wybitnego pogorszenia stosunków po­
między Niemcami a W atykanem. W Związku  

z tern kardynał stanu Pacelli postanowił za 

zgodą Ojca świętego przyspieszyć końcowe pra­

ce nad oddawna przygotowaną przez W atykan  
t. »w. „Białą Księgą'4. Jeżeli w czasie dma 

partyjnego w Norymberdze reżim hitlerowski 

ogłosi jakieś specjalne zarządzenia zwrócone 

przeciwko kościołowi — wówczas W atykan  już 

we wrześniu br. przedłoży opinji publicznej 
świata „Białą Księgę44, która zawierać będzie 

rzeczowe materiały dotyczące walki, jaką pro­

wadzi narodowy socjalizm nie tylko z Kościo­
łem jako takim, lecz z całą kulturą chrześ­
cijańską.

W jesieni br. ukaże się nowy wspólny list 

pasterski wszystkich biskupów niemieckich, 
który wygłoszony zostanie przez głowę Kościo­

ła katolickiego w Niemczech.

W atykan wyraża nadzieję, że przystępując 

do ostatecznej i niedającej się uniknąć walki 

z reżimem hitlerowskim jako wrogiem religji 
katolickiej — zostanie poparty przez katolicką 
prasę wszystkich krajów.

Gen. Haller i Dmowski przybędą do Bydgoszczy
„Dziennik Bydgoski* 4 zamieszcza następują­

cą wiadomość :
„W niedzielę dnia 15 sierpnia, w święto 

„Cudu nad W isłą 44, bydgoska placówka Str. 
Narodowego obchodzić będzie piętnastolecie 

swego istnienia. Jubileusz IS-łecia placówki 

bydgoskiej połączony będzie z poświęceniem  

nowego sztandaru. Na chrzestnych sztandaru  

uproszono m. in. generała Józefa Hallera i Ro­
mana Dmowskiego, którzy podobno przyrze- 

kli uczestniczyć w uroczystościach* 4.

Dziennik podaje jednak, że do tej chwili 

władze nie opowiedziały, czy udzielą zezwośenia.

Niedola Polaków w Niemczech.
W ładze niemieckie odmówiły ks. Palow­

skiemu pozwolenia na sprawowajnie ftinkcyj 

duszpasterskich wśród wyohodztwa polskiego  

w Saksonii.
Należy przypomnieć, że również i ks. Chi- 

lomerowi, który w ubiegłym roku starał się 

uzyskać na tym samym terenie pozwolenie na 
zaspakajanie w języku ojczystym potrzeb reli­

gijnych tamtejszych Polaków uniemożliwiono  
spełnianie tegjo zadania.



K się s tw o K e n fu w  Ł a ń c u c ie .
K A T O W IC E . W  p o n ied z ia łe k  ra n o p o c ią ­

g ie m  p o śp ie sz n y m k s ięs tw o K e n tu w y jec h a li 
p rz e z K ra k ó w d o Ł a ń c u ta . D o d y sp o zy c ji 
k s iąż ę c e j p a ry  o d d a n o w a g o n sa lo n o w y .

W  K ra k o w ie d o p o c ią g u w sie d li A d a m o st-  
w o P o to cc y , k tó rz y w  w a g o n ie re s ta u rac y jn y m  
w y d a li śn ia d a n ie n a c z e ść d o s to jn y c h g o śc i.

Ł A Ń C U T . W  Ł a ń c u c ie u k o ń c z o n o o s ta tn ie  
p rz y g o to w a n ia n a  p rz y ję c ie  k s ię c ia K e n tu i je g o  
m a łż o n k i.

A p a rta m e n tu p rz y g o to w a n e d la n ic h z n a j­
d u ją s ię w  p ra w y m  sk rz y d le p a ła cu . W z d łu ż  
k o ry ta rz a , k tó ry p ro w a d z i d o ty c h a p a rta m e n ­
tó w  u s ta w io n o b e z c e n n e d z ie ła sz tu k i, z k tó ­
ry c h s ły n ie z a m e k ła ń cu c k i. N a śc ia n a c h z a ­
w iesz o n o p o rtre ty  h e tm a n ó w  i d o s to jn ik ó w , —  
p ro to p la stó w  d z is ie jszy c h w łaśc ic ie li Ł a ń c u tu .

A p a rtam e n t k s ię s tw a  sk ła d a s ię z sa lo n u , 
b u d u a ru , sy p ia ln i i ła z ie n k i.

P o c iąg  w io z ą cy  p a rę k s ią ż ęc ą p rz y b y ł d o  
Ł a ń c u ta p o p o łu d n iu .

D o sto jn y c h g o śc i o c z e k iw a ł n a s ta c ji w sp a ­
n ia ły  p o w ó z, z a p rz ę żo n y  w  c z w ó rk ę k c in i.

Z a p rz ę g ie m  k ie ro w a ło  d w ó c h w o ź n ic ó w w  
lib e ria c h , z a ś d ru g ic h d w ó c h w  s tro ja c h d w o r ­
sk ic h s ie d z ia ło z ty łu p o w o z u n a w y so k im  
k o ź le . O so b y to w arz y sz ąc e k s ią ż ę c e j p a rz e  
z a ję ły m ie jsc a w  sa m o c h o d a c h .

W  c h w ili p rz y b y c ia d o s to jn y c h g o śc i d o  
Ł a ń c iita n a m a sz t n a  b a szc ie z a m k u  w c ią g n ię to  
sz ta n d a r z b a rw a m i k s ię s tw a K e n tu , a fa n fa-  
rz y śc i o d e g ra li u ro c z y stą fa n fa rę .

P o b y t k s . K e n tu w Ł a ń c u c ie , d o k ą d a je e  
c h 'a li lic zn i g o śc ie sp o śró d  ro d o w e j a ry sto k ra c ji  
p o lsk ie j i z a g ra n ic z n e j, p o trw a d o ś ro d y .  
W  ty m iłe d n iu k s . K e n tu w ra z z k s . M a rin ą  
p o w ró c ą d o  K a to w ic  i z a m ie sz k a ją  u  p p . K o z ie łł- 
P o k le w sk ic h . K się stw o K e n tu p o z o s ta n ą w  
K a to w ic a c h d o c z w artk u 5 b m . W c z w a rte k  
u d a d zą s ię sa m o ch o d e m  d o  Ju g o s ła w ii, w o d ­
w ied z in y d o sz w a g ra k s ię ż n e j —  k s . R e g e n ta  
P a w ła .

K się s tw o u d a d z ą s ię p ra w d o p o d o b n ie  p rz e z  
C z ec h o s ło w ac ję i W ę g ry , g d z ie z a m ie rz a ją o d ­
w ied z ić k s . E ste rh a z y .

Polityczne znaczenie wizyty ks. Kentu ?
,,W ie c zó r W a rsza w sk i" z a s ta n a w ia  s ię , c z y  

w izy ta k s . K e n tu m a ja k ie ś z n a c z e n ie p o lity c z ­
n e i p rz y p o m in a , ż e w  tra d y c ji a n g ie lsk ie j le ż y , 
b y p o d ró ż e z a g ra n icz n e o d b y w a ł k s iąż ę W a lji. 
O b e cn ie g o je d n a k n ie m a . C z y ta m y d a le j :

„ D la te g o  te ż w  A n g lii m ó w ią , ż e w łaśn ie  
k s . K e n tu b ę d z ie „ p o d ró ż u ją c y m k s ię c ie m * 1 , 
k tó ry d la c e ló w  ro z ry w k o w y c h , w y p o c z y n k o ­
w y c h itp . o d w ie d z a ć b ę d z ie  p ry w a tn ie te  p a ń ­
s tw a, k tó ry c h o d w ied z e n ie „ F o rre ig n  O ffice "  
u z n a z a c e lo w e . N ie m o ż n a je d n a k  d o w iz y ty  
k s . K e n tu p rz y w ią zy w ać  k o n k re tn e g o  z n a c ze ­
n ia p o lity c zn e g o . W  Ł a ń c u c ie  b ę d z ie w p ra w ­
d z ie o b e c n y m in . B e c k , n ie b ę d z ie  je d n ak n i­
k o g o z a m b a sa d y a n g ie lsk ie j, c o  d o w o d z i, ż e  
ż a d n e ro z m o w y p o lity c z n e z  o k a z ji w iz y ty  k s . 
K e n tu p ro w ad z o n e n ie b ę d ą " .

N ie w y k lu c a a to o c z y w iśc ie —  ja k d o d a je  
p ism o , —  ż e :

„ A n g lja o b ja w ia w  te j c h w ili d u ż e z a in te ­
re so w a n ie P o lsk ą . D o sk u tk u d o c h o d z ą n o w e  
w ie lk ie tra n z ak c je k re d y to w e " .

P o za te rn d u ż ą ro lę o d g ry w a k lu c k o w e  
s tan o w isk o P o lsk i w u tra y m a n iu p o k o ju w  
E u ro p ie Ś ro d k o w e j.

Polska nie godzi się przyjąć polskich 
komunistów którzy z Francji udali się 

do Hiszpanii.
O d p o w ied ź p o lsk a , s fo rm u ło w a n a je s t w  

ta k n ie w ie lu  s ło w a c h , ż e m o ż e b y ć  p rz y k ład e « m . 
K o m u n ik u je o n a p rz y ję c ie  c a łe g o  p la n u i w szy ­
s tk ich  je g o sz c z e g ó łó w , w y su w a ją c to  sa m o z a ­
s trz eż e n ie , ja k ie p o c z y n ił ju ż a m b asa d o r p o lsk i 
n a se s ji p le n a rn e j 1 6 lip c a w o d n ies ien iu d o  
p e w n y ch  p o s ta n o w ie ń te c h n ic zn y c h p ro je k tu w  
z a k re s ie w y c o fa n ia o c h o tn ik ó w .

P ro je k t te n p rz e w id u je , a b y o c h o tn ic y w y ­
c o fa n i b y li z p o w ro te m  d o k ra jó w  sw o je g o p o ­
c h o d z e n ia . P o lsk a n ie z g a d z a  s ię n a  ż a d n e z o ­
b o w ią z a n ie , w  m y śi k tó re g o b y ła b y z m u szo n a  
d o re p a tr ia c ji n p . p o lsk ic h k o m u n istó w  k tó rzy  
o d d łu ż sze g o c z asu  z a m ie sz k iw a li, ja k o ro b o t­
n ic y e m ig ra n c i, w e F ra n c ji, z a n im p rz y łą cz y li 
s ię d o w o jsk  le w ic y h isz p a ń sk ie j.

7 żydów z Radomia zatrzymano w drodze 
do czerwonej Hiszpanii.

K A T O W IC E . P a tro l S tra ż y g ra n ic z n e j u ją ł 
7 -m iu m iesz k a ń c ó w R a d o m ia , a m ia n o w ic ie :  
Ju d k ę P ło tk iew ic z a , Z e lig a T e n en b a u m a, Jo sk a  
L e w k o w ic z a , Ja k ó b a  F e rte n a , M o te z k a  B ire n b a u -  
m a, F a jg e E p sz ta n i E w ę B ire n b a u m , k tó rzy  
c h c ie li p rz e d o s ta ć s ię p rz e z z ie lo n ą g ra n ic e d o  
N ie m ie c , a s tam tąd d o H isz p a n ii, a b y w a lc z y ć  
p rz e c iw k o  p o w sta ń c o m .

Z a trz y m a n y c h , k tó rz y p o s ia d a li p rz y  so b ie  
w ię k sz e su m y p ie n ię ż n e , o sa d z o n o w  a re sz c ie .

W y p a d o k  te n n ie je st o d o so b n io n y .

:G Ł Ó S L U B A W S K I:

Z b ró jm y s ię , z je d n o c z m y s ię .
W  „ E k sp re s ie P o ra n n y m “ z n a jd u je m y c ie ­

k a w e i g łę b o k ie ro z w aż a n ia n a te m a t w sp ó ł­
c z e sn y ch w o jen z o k a z ji 2 3 -e j ro c z n ic y w y b u ­
c h u w o jn y  św ia to w e j.

„ M  in ę ły la ta . Z n ó w m a m y 1 s ie rp n ia . 
I c h o ć ju ż o d k ilk u la t w iem y , ż e se n  o p o ­
k o ju ro z w ia ł s ię d o sz c zę tn ie , n ig d y św ia d o ­
m o ść te g o n ie b y ła ta k s iln a ,  ja k  w  ty m  ro k u .

D w ie łu n y  p o ż a ró w  w o jen n y c h o św ie tla ją  
* d z iś św ia t. N a z a c h o d z ie w o jn a „ d o m o w a " , 

a w ła śc iw ie w o jn a n a ro d ó w  w  H iszp a n ii. N a  
D a le k im  W sc h o d zie w o jn a C h in z Ja p o n ią . 
L u d z ie m o rd u ją s ię n a w z a je m , ra z w im ię  
ta k ie j c z y in n e j id e o lo g ii, d ru g i ra z w  w a lce  
o z iem ię . M a m y d z iś w o jn y  ro ż n e g o ro d z a ju : 
o d w ie ą iie  w o jn y z a b o rc z e i —  z d a w a ło b y  s ię  
n a le ż ąc e d o p rz e sz ło śc i —  w o jn y i( |eo lo g ic |z - 
n e , w o jn y „ re lig ijn e" .

I je śli je s t ja k iś „ p o s tę p " , to te n ty lk o , ź e  
w o jn y d z iś z a cz y n a ją s ię b e e  w y p o w ied z e n ia .

T a k w ięc id e a ły p o k o jo w e  z b a n k ru to w a ły . 
A le to b a n k ru c tw o p o w o je n n y c h sy ste m ó w  
n ie o z n a c z a je szc z e w c a le , — ż e w sz ęd z ie  
i w sz y stk im  g ro z i w o jn fc .

P rz y k ła d y  A b isy n ii, H isz p a n ii i C h in d o ­
w o d zą , ż e w o jn a g ro z i n a ro d o m  s ła b y m , w e ­
w n ę trz n ie ro z d a rty m , z a n a rc h iz o w a n y m , b e z ­
b ro n n y m . G d y n a ró d —  ja k  H isz p a n ia —  
ro z p a d a s ię n a d w a w ro g ie o b o z y , g d y — ja k  
C h in y , h ie  u m ie s ię z d o b y ć  n a  w y siłe k  o b ro n ­
n y . w y d o b y ć s ię z o d m ętó w  a n a rc h ii i z je d ­
n o c z y ć się, to w ó w c za s c z e k a g o  o k ru tn y  lo s .

I g d y d z ^ iś , w  ro c z n ic ę  w ielk ie j w o jn y , ro z ­
g lą d a m y s ię d o k o ła , w id z ą c b ą d ź to n a ro d y  
to n ą c e w e k rw i, b ą d ź te ż z b ro jąc e s ię a d  
s tó p d o g ło w y , s ły szy m y z e w szą d im p e ra ­
ty w n y n a k a z : Z b ró jm y s ię l Z je d n o c z m y  s ię  I

Komentarze do podróży gen. Góreckiego 
do Berlina.

P ism a w a rsz a w sk ie z a s ta n a w ia ją s ię n a d  
p o d ró ż ą g e n . G ó re ck ie g o d o B e rlin a , p o d k re ś ­
la ją c , ż e z o s ta n ie o n p rz e ję ty p rz e z k a n c le rz a  
H itle ra n a sp e c ja ln e j a u d ien c ji, o ra z o d b ę d z ie  
sz ere g  k o n fe ren c y j, D z ie je a ię to w c h w ili,  
g d y w  T rz e c ie j R z e szy o d ż y ł k u rs a n ty p o lsk i.

Z w ra ca s ię p rz y te m  u w a g ę , ż e w iz y ta  g e n . 
G ó re c k ie g o w  B e rłin ie w y p a d ła p o je g o p o b y ­
c ie w  G d a ń sk u , g d z ie o d b y ł ro z m o w y z c z y n ­
n ik a m i d e c y d u ją c y m i.

P ra sa w a rsz a w sk a p isz e ;
„ R o z m o w y , k tó re g e n . G ó re c k i p rz e p ro w a ­

d z i, b ę d ą m ia ły n ie w ą tp liw ie d u ż e z n a c ze n ie  
d la d a lsze g o ro z w o ju  sy tu a c ji p o lity c z n e j p o l-  
s la o -n ie m ie c k ie j, a w  sz c ze g ó ln o śc i d la sp ra ­
w y o d n o sz e n ia s ię w ła d z n ie m ie c k ic h d o  
m n ie jsz o śc i p o lsk ie j n a Ś lą sk u O p o lsk im ".

Tajemnicze zaginięcie żydów wileńskich, 
którzy cheieli przejśt do Sowietów.

L u d n o ść ż y d o w sk a m . W iln a z a jm u je s ię  
ż y w o lo se m 1 2 - tu sw y c h w sp ó łw y zn a w c ó w , 
k tó rz y w  sw o im  c z a sie u s iło w a li z W iln a p rz e ­
d o s tać s ię p rz e z g ra n ic ę d o S o w ie tó w .

N a g ra n ic y o w i ż y d z i, e n tu z ja śc i s to su n k ó w  
w  b o lsz e w jl, z a g in ę li w  z a g a d k o w y sp o só b .

P o c zą tk o w o  są d z o n o , ż e  d o s ta li s ię d o  R o sji 
O sta tn io je d n a k p rz ep ro w ad z o n e d o c h o d z e n ia  
u s ta liły , ź e  w sp o m n ia n y c h  ż y d ó w  w  R o sji n iem a .

W  z w ią zk u z te rn , ro d z in y z a g in io n y c h  
z w ró c iły  s ię d o p ro k u ra tu ry  w  W |ln ie z  p ro śb ą  
o w szc z ę te  d o c h o d z e ń , g d y ż is tn ie je o b a w a,  
ż e z b ie g o w ie z o s ta li z a m o rd o w a n i p rz e z p rz e ­
m y tn ik ó w , k fó rz y  m ieli im  u ła tw ić p rz e k ro c ze ­
n ie g ra n ic y .

S p ra w a je s t p rz e d m io te m  licz n y c h > se n sa ­
c y jn y c h k o m e n tarz y w śró d m ie jsc o w e j lu d n o śc i 
w U d ń sk ie j.

Czechosłowacja filią Kominternu.
Dar dla Sowietów.

M O R . O S T R A W A . W y c h o d z ą c e w  B e rn ie  
„ L id o v e N o v in y " d to tio sz ą , ż e je d e n z n a u c z y -  
c d e li sz k o ły p rz e m y słu a rty s ty c z n e g o w  P ra d z e  
z a p ro je k to w ał w ielk ą sz k lan ą p la k ie tę , ja k o  
„ d a r lu d n o śc i c z e c h o s ło w a c k ie j z o k a z ji is tn ie ­
n ia Z .S .R .R ."

P la k ie tę tę , k tó ra p rz e z n a c z o n a je s t d la  
„ p a ła c u S o w ie tó w " w  M o sk w ie , z a w ie z ie sp e ­
c ja ln a d e le g a c ja z C z e ch o s ło w a c ji i w rę c zy ją  
K a lin in o w i.

W  z tf ia ź k u z ty m  „ S lo v a k " p iaz e , iż „ L i­
d o v e N o v in y " p rz y c z y n ia ją  s ię w sz elk im i ś ro d ­
k a m i d o te g o , a b y z a g ran ic y d o s ta rcz y ć , m a ­
te r ia łu , ż e „ C z ec h o s ło w a c ja je s t f ilią K o m in -  
te rn u i o d sk o c z n ią b o lsz e w iz m u d o se rca  
E u ro p y " .

Samobójstwo 87-letniej staruszki
Drohobycz. 8 7 -le tn ia M a ria G a u d ia k p o ­

w ie siła s ię n a s try c h u  sw e g o  d o m u w D ro h o ­
b y c z u p rz y  u l. S try jsk le j 1 2 1 .

P rz y c zy n ą sa m o b ó jstw a b y ła n ie c h ę ć d o  
ż y c ia z p o w o d u z n ie d o łę ź n ien ia . Z m a rła o d k il­
k u ty g o d n i z a p o w ia d a ła , ż e p o p e łn i sa m o b ó j­
s tw o  i u p ija ła s ię n a u m ó r.

Jak ustrzec się duru brzusznego?
A b y u s trze c s ię sz e rz ą c e g o s ię d u ru b rz u ­

sz n e g o ( ty fu s) , n a le ż y :
2 . D b a ć o c z y s to ść rą k .
3 . D b a ć o c z y s to ść u s tę p ó w , s ie d z e n ia sz o ­

ro w a ć ja k  n a jcz ę śc ie j g o rą c ą w o d ą i so d ą .
4 . C h ro n ić p o k a rm y p rz e d z a n ie cz y sz c z e ­

n ie m  i p rz e d m u c h am i.
5 . tę p ić m u c h y ja k o ro z sa d n ik i z a ra z k ó w  

d u ro w y c n .
6 . P ić m le k o ty lk o d o b rz e p rz e g o to w a n e .
7 . S p o ż y w ać w  o k re s ie e p id e m iity lk o o w o ­

c e g o to w a n e lu b d o k łan ie o b m y te i o b ra n e .
8 . O m ija ć d o m y i m ie sz k a n ia o ra z u n ik a ć  

s to su n k ó w  z m ie sz k a ń c a m i m ie sz k a ń , u w id o c z ­
n io n y c h sp e c ja ln y m n a p ise m o s trz e g a w c z y m  
„ D u r b rz u szn y " .

9 . Z a s ię g a ć p o ra d y le k a rsk ie j p rz y  w z ra s ­
ta jąc e j g o rą c z ce , ro a w o ln ie n iu  itp .

Ludowcy wobec zamachu na płk. Koca.
„ Z ią flo n y S z ta n d ar" p rz y n o s i z n a m ien n ą  

e n u m e ja ję S tro n n ic tw a  L u d o w e g o w  sp raw ie  z a ­
m a ch u n a p łk . A d a m a K o c a . E n u n c ja c ja ta w  
b a rd z o m o c n y c h w y ra z a c h sk iero w a n a je s t p o d  
a d re se m  e n d e c ji :

„ W ia d o m o , ż e ty m o b o z e m p o lity c zn y m ,  
k tó ry  p ie rw sz y w  P o lsc e n ie p o d le g łe j w k ro ­
c z y ł n a d ro g ę te rro ru  i g w a łtó w , b y ła e n d e ­
c ja , k tó re j b o jó w k i d o k o n y w a ły  n a p a d ó w  n a  
n ie w y g o d n y ch d la n ie j d z ia ła cz y  p o M ty c z n y o h  
o b rz u c ały b ło te m i k a m ie n ia m i p ie rw sze g o  
P re z y d e n ta R z p lite j, k tó re j n ie o d z o w n y m  
d z ie ck ie m  d u c h o w y m  b y ł z a b ó jc a te g o ż P re ­
z y d e n ta N ie w ia d o m sk i —  k tó re j m ło d a la to ­
ro ś l w  c z a sa c h o b rc n y c ij z p a łk i, c e g ły c z y  
re w o lw eru , u c z y n n a p rz e d m io t c o d z ie n n y ch  
n ie o m a l p o p isó w w sa lac h u n iw ersy tec k ic h  
o ra z n a u lic a d i m ia s t i m ia s te c z e k ".

Jak wielki jest majątek ks. Pszczyńskiego.
W  z w ią z k u z e  sp raw ą  u k ła d u , re g u lu jąc e g o  

m ilio n o w e z o b o w ią z a n ia k s ię c ia P sz c z y ń sk ie g o  
w o b e c S ta arb u P a ń s tw a z ty tu łu n a le ż n o śc i z a  
z a le g łe p o d a tk i, A g . „ E c h o " p o d a j©  c y fry , d o ­
ty c zą c e je g o m a ją tk u . M a ją te k o b e jm u je 3 8 ty ­
s ię cy h e k taró w  z ie m i o rn e j (z c z e g o w ię ce j n iż  
p o ło w a w y d z ie rża w io n a je s t m a ło ro ln y m  W ieś ­
n ia k o m ), o k o ło 8 0 ty s . h e k ta ró w w z o ro w o z a ­
g o sp o d a ro w a n e g o  la su , 4 k o p a ln ie w ę g la , p ro ­
d u k u ją c e 1 i p ó ł m ilio n a to n ro c z n ie (6 p ro c , 
w ę g ła p o lsk ie g o ), w ie lk i b ro w a r w T y c h a c h  
(p o o k o c im sk im , n a jw ię k szy w  P o lsc e ) , ta r ta k i, 
c e g ie ln ie in n e z a k ła d y p rz em y sło w e , w  k tó ry c h  
z a tru d n io n y c h je s t o g ó łe m 5 0 0 0 ro b o tn ik ó w  
i u rz ę d n ik ó w . P rz ed  p rz esz ło 4 la ły k o n c e rn  
P sz c z y ń sk i z a ła m a ł s ię f in an so w o , ju ż to  w  
z w ią z k u z o g ó ln y m  k ry z y se m p rz e m y sło w y m ,  
ju ż to  z p o w o d u ra b u n k o w e j g o sp o d a rk i je g o  
n ie m ie c k ic h d y re k to ró w , o ra z z p o w o d u fa ta l­
n e j p o lity k i g e n e ra ln e g o p e łn o m o c n ik a te g o  
k o n c e rn u , n a js ta rsz ę g o sy n a k s . P sz cz y ń sk ie g o , 
k s . H e n ry k a , d łu g o le tn ie g o  p re z e sa V o lk sb u n d u .

Rolnicy niemieccy muszą oddać rządowi 
do dyspozycji cały tegoroczny zbiór zboża.

B E R L IN . M in iste r R z e sz y d o sp ra w w y ­
ż y w ien ia i g o sp o d a rs tw a k ra jo w e g o w y d a ł —  
c e le m  p o k ry c ia z a p o trze b o w a n ia C h le b a —  z a #  
rz ą d z en ie , n a m o c y k tó re g o c a ły z b ió r ż y ta  
i p sz e n ic y m u si b y ć o d d a n y d o d y sp o z y c ji  
u rz ę d ó w , z a p a tru jąc y c h  w  c h leb .

Z a rz ą d z e n ie p o s ta n a w ia , ż e k a ż d y p ro d u ­
c e n t k ra jo w e g o  z b o ż a c h leb o w eg o , z o b o w ią za ­
n y  je s t o d d a ć c a ły te g o ro cz n y  z b ió r, z w y ją t­
k ie m  z a p a só w , p o trz e b n y c h m u d o u ż y tk u .

U ż y w a n ie z b o ż a n a p a sz ę je s t su ro w o  
w z b ro n io n e , w z a m ia n z a c o m in iste rstw © z o ­
b o w iąz u je s ię w  c ią g u c a łe g o ro k u z a o p a try ­
w a ć ro ln ik ó w  w  k ra jo w ą i z a g ra n ic z n ą p a sz ę .

Hajostrzejsza dyktatura jaką zna historia.
W  „ C z as ie" w  a rty k u le p .t. „ W y b o ry w  

S o w ie ta c h " in ź . M . B a sse fc h e s , w y d a lo n y  p rz e d  
k ilk u ty g o d n ia m i k o re sp o n d e n t w ie lu p ism , ta ­
k ie z a m ie sz c z a u w a g i :

Z a ró w n o k o n s ty tu c ja ja k o rd y n a cja w y ­
b o rc z a są ta k ? u ło ż o n e , ż e b y a n i je d en k a n ­
d y d a t n ie ty lk o z  o p o z y c ji, a le c h o ć b y  le k k o  
p o d e jrz a n y o t. z w . o d c h y le n ie n ie m ó g ł s ię  
p rz e ś liz g n ąć .

P o s ta ra n o  s ię , b y n o w a m a sz y n a p a ń s tw o ­
w a b y ła z ło ż o n a w  1 0 0 p ro c en tac h z a b so ­
lu tn ie o d d a n y c h re g iłn o w i s ta lin o w sk ie m u  
o só b . A le ż e b y u n ik n ą ć n a w et n a jm n ie jsz eg o  
ry z y k a p o d d a n o w  o s ta tn im  c z a s ie te p a ra ­
g ra fy n o w e j k o n s ty tu c ji, k tó re m o g ły b y  je d ­
n a k  s ta ć s ię n ie b ez p iec z n e p rz y n ie c o lib e -  
ra ln ie jsz y m  z a s to so w a n iu , n o w e j in te rp re ta c ji.

N ie m o ż n a  z a p o m in a ć , ź e  w ład z a  w  o b e c n y m  
p a ń s tw ie so w iec k im  n a leż y d o d w ó c h  ro z c ią ­
g a ją cy c h  się n a  c a łą  g o sp o d a rk ę i a d m in is trac ji 
u z u p e łn ia jąc y c h s ię o rg a n ó w ta jn e j p o lic ji 
i p a rtii. C z ło n k o w ie  p a rtii n a d z e jro w a n i i k o n ­
tro lo w a n i p rz e z ta jn ą p o lic ję , a ta jn ą p o lic ja , 
p o o s ta tn im w sk rz e sze n iu je j w sz e c h m o c y  
z n o w u n a d zo ro w an a i k o n tro lo w a n a p rz e z  
p a rtię , p o d trz y m u ją n a jo s trz e jsz ą d y k ta tu rę ,  
ja k ą z n a h is to ria .
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Spąd bekonów w Nowym Mieście YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia 9 . b m . o  g o d z . 
6 - te j r a n o ja k n a s tę p u je .: T y lic e , M a r z ę c ic e , 
N o w e  M ia s to , R a k o w ic e , G w iź d z ia y , B r a t ia n , 
R a d o m n o , L e k a r ty , M ik o ła jk i , N o w y D w ó r , 
K a m io n k a , K u r z ę tn ik , N ie ip - B r z o z ie , M r o c z n o , 
W ie lk ie i M a łe B a łó w k i, Z a ją c z k ó w © , W a w r o -  
w ic e , S a m p ła w a , J fc m te ln ik , G r y ź lin y , S k a r l in  

i W o n n a .

Spęd bekonów w Lubawie 
o d b ę d z ie s ię  w e w to r e k  d n ia 1 0 . b m . o g o d z . 
6 - te j r a n o  ja k  n a s tę p u je :

K a z a n ic e , R o ż e n ta l , Z le łk o w o , G ie r ło ż -P o l-  
s k a , G r a b o w o , W a łd y k i , B y s z w a łd , S a m p ła w , 
T a r g o w is k o , R a k o w ic e , Z ło to w o , L u b s ty d e k , 
O s ta s z e w o , T u s z e w o , L u b a w a , P r ą tn ic a , O m u le , 
C z e r l in , Z w in ia r z , S w io ia r c , R u m ia n , R u m ie n i-  
c a , D ę b ie ń , J e g ł ia , K ie łp in y ,  G r o d z ic z n o , Z a ją c z ­

k ó w © , B r a t ia n , R y b n o .
Z a p o tr z e b o w a n ie  n a  s p ę d a c h  d u ż e .

I n s tr . H o d o w la n y  w  N o w y m  M ie ś c ie .

Kronika.
N o w e  M ia s to , d n ia  4 s ie r p n ia 1 9 3 7 r

Ś r o d a  D o m in ik a  w y z n a w c y
C z w a r te k  N P M . Ś n ie ż n e j
P ią te k  P r z e m . P .

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 4 .0 2  z a c h ó d  o  g o d z . 1 9 .5 8

Wymiana tablic rejestracyjny eh samochodów 
i motocykli.

D o ty c h c ia s o w e  ta b lic e  r e je s tr a c y jn e  p o ja z d ó w  m e ­
c h a n ic z n y c h  m a ją  b y ć w y m ie n io n e n a ta b lic e n o w e g o  
w z o r u  d o  d n ia  b g o  w r z e ś n ia  b r .

D ła u ła tw ie n ia w ła ś c ic ie lo m  p o ja z d ó w  w y m ia n y  
z n a k ó w  r e je s tr a c y jn y c h u r z ą d w o je w ó d z k i b ę d z ie w y ­
m ie n ia ł Z n a k i w  s ta r o s tw a c h  w  d n ia c h n iż e j p o d a n y c h  
d la  n a s tę p u ją c y c h  p o w ia tó w :

D la  p o w ia tó w  b r o d n ic k ie g o , lu b a w s k ie g o i d z ia ł­
d o w s k ie g o  w  d n iu  1 3 s ie r p n ia  w  B r o d n ic y i w d n iu 1 4  
s ie r p n ia  w  s ta r o s tw ie  w  N o ifr y m  M ie ś c ie  o d  g o d z in y  8 — 1 4 .

P r z y w y m ia n ie z n a k ó w  r e je s tr a c y jn y c h n a le ż y  
p r z e d ło ż y ć : d o w ó d  r e je s tr a c y jn y  p o ja z d u , w a ż n y  n a r o k  
b u d ż e to w y  1 9 3 7 /3 8  i d o ty c h c z a s o w e ta b l ic e r ą  j e s t  r  a  c y m e .

P r z y  w y m ia n ie z ija k ó w  r e je s tr a c y jn y c h p o ja z d ó w  
p r z e d s ta w ia ć n ie p o tr z e b a .

W  d n ia c h  w y ż e j p o d a n y c h w  s ta r o s tw a c h p o w ia ­
to w y c h p o ja z d ó w r e je s tr o w a ć s ię b e z w a r u n k o w o n ie  

b ę d z ie .

Pomoc zimowa wcześnie] w r. b.
A k c ja  p o m o c y  z im o w e j d la b e z r o b o tn y c h  m a b y ć  

w  r o k u  b ie ż ą c y m  p o d ję ta  w  t e r m in ie  m o ż liw ie  n a jw c z e ś ­
n ie j s z y m . N a  p o tr z e b ę j e j p r z y s p ie s z e n ia w s k a z y w a n o  
n a  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  K o m . E k o n o m . M in is tr ó w .

Tanie przejazdy kolejowe po wybrzeżu polskim 
w sierpniu i wrześniu.

W  o k r e s ie o d  1 s ie r p n ia  d o  3 0 w r z e ś n ia b r . L ig a  
P o p ie r a n ia  T u r y s ty k i p r a g n ie u d o s tę p n ić  w s z y s tk im  z w ie ­
d z e n ie n a s z e g o  w y b r z e ż a  m o r s k ie g o . W  ty m  c e lu  L . P . T . 
u z y s k a  5 0  p n o c . u lg i k o le jo w e n a  p r z e ja z d y m ię d z y  s ta ­
c ja m i k o le jo w y m i p o ło ż o n y m i n a  t r a s ie : K r o k o w a (p r z y  
g r e tn ic y  n ie m ie c k ie j ) P u c k  —  H e l. W s z y s tk ie k a s y  k o le ­
jo w e  w y d a w a ć b ę d ą  (p o z a  L .P .T .) K a r ty  u c z d s tn ic tw a , n a  
z a s a d z ie  k tó r y c h  s ta c je  k o le jo w e n a t e r e n ie w y b r z e ż a  
u d z ie la ć  b ę d ą  5 0  p r o c u lg |fa o le jo w y c h  n a .p r z e ja z d y  w  o b ­
r ę b ie w s z y s tk ic h  s ta c y j n a  w s p o m n ia n e j t r a s ie K r o k o w a  

—  P u c k  —  H e l. _ _-

Z miasta i powiatu.
Ogłoszenie przetargu.

P o d a je  s ię  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e w  d n iu  2 0  
s ie r p n ia  1 9 3 7  o  g o d z . 1 0  o d b ę d z ie  s ię  w  g m a e h u  S ta r o s tw a  
w  N o w j im  M ie śc ie L u b p w s k im  (p o k ó j n r . 3 ) p u b lic z n y  
p r z e ta r g  o fe r t p is e m n y c h  n d  d z ie r ż a w ę o b w . r y b a c k ic h :

1 . O b w o d u  r y b a c k ie g o  r z e k i W li (W e l N r . 1 2 ) ,  o b e j ­
m u ją c e g o  o b s z a r b ie g u  r z e k i W li (o d  ja z u  i ś lu z y  m ły n a  
T r z c in  d o  ja z u  i ś lu z y  m ły n a  L o r k i) w r a z  z  le w o b r z e ż n y m  
d o p ły w e m  s tr u g i b e z n a z w y  o d  j e j u jś c ia  d o r z e k i W li, 
a ż  d o  ś lu z y  m ły n a  W ą s . P r a w o b r z e ż n y d o p ły w  s tr u g i 
b e z n a z w y  o d  j e j u jś c ia  d o  r z e k i W li, a ż d o  ś lu z y  m ły n a  
R y n e k  i j e z io r a  L o r k i , p o ło ż o n e p o  p r a w y m  b r z e g u W li.

2 .  O b w ó d  r y b a c k i j e z io r o  M r o c z n o n a  s tr u d z e b e z  
n a z w y  w  d o r z e c z u  r z e k i W li (W e l) , o b e jm u ją c y o b s A r  
w o d y  o tw a r te j j e z io r a  M r o c z n o  w  o b r ę b ie g m . M r o c z n o .

D z ie r ż a w a  r o z p o c s J y n a s ię z d n ie m  1 k w ie tn ia  1 9 3 7  
i t r w a ć  b ę d z ie p r z e z 1 0 ( s ło w n ie : d z ie s ię ć ) la t , d o  d n ia  

1 k w ie tn ia  1 9 4 7  r .
D o  o b o w ią z k ó w  d z ie r ż a w c y  m . in . n a le ż y :
3 . Z ło ż e n ie  k a u c ji w  w y s o k o ś c i j e d n o r o c z n e g o  c z y n ­

s z u  d z ie r ż a w n e g o .
4 .  P ła c e n ie  c z y n s z u  d z ie r ż a w n e g o z  g ó r y w  c ią g u  

m ie s ią c a  k w ie tn ia  k a ż d e g o  r o k u .
5 . O b o w ią z k o w e z a r y b ie n ie :
a )  o b w o d u  r y b a c k ie g o  r z e k i W li N r . 1 2 , d la  j e z io r ­

k a L o r k i 1 0 0  s z tu fc k r o c z k ó w  (2 — 8  la tk ó w ) l in a lo b k a ­
r a s ia , 1 .0 0 0  z ia r n  z a o c z k o w a n e j ik o y  s z c z u p a k a . Z a r y b ie ­
n ie  p o ś r e d n ie  d la  r z e k i W li 2 .0 0 0  n a r y b k u  p s tr ą g a , 2 5 o  
s z tu k  n a r y b k u  w ę g o r z a .

b )  d la  j e z io r a  M r o c z n o  3 5 o  s z tu k  k r o c z k ó w  (2 -3  la t ­
k ó w ) l in a , 2 .1 0 0  z ia r n  z a o c z k o w a n e j ik r y  s z c z u p a k a .

6 .  U tr z y m a n ie  s tr a ż n ik a  r y b a o k ie g o  i tp .
W a d iu m  l ic y ta c y jn e w  w y s o k o ś c i: a ) d la  o b w o d u  

r y b a c k ie g o  r z e k i W li —  3 0  z ł , b ) d la  j e z io r a  M r o c z n o  
2 0  z ł n a le ż y  z ło ż y ć w  K a s ie S k a r b o w e j w  N o w y m  M ie ś c ie  
n a  d e p o z y t S ta r o s tw a  p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  p r z e ta r g u . P i­
s e m n e o fe r ty  n a  d z ie r ż a w ę  o b w o d u r y b a c k ie g o z p o d a ­
n ie m  w y s o k o ś c i o f ia r o w a n e g o  c z y n s z u  r o c z n e g o  n a le ż y  w  
z a m k n ię ty c h  i o p ie c z ę to w a n y c h  k o p e r ta c h  w n o s ić  d o  S ta ­
r o s tw a  w  N o w y m  M ie ś c ie L u b a w s k im  p o k ó j n r . 8 z a  p o ­
tw ie r d z e n ie m  o d b io r u  n a jd a le j d o  d n ia  2 0 . V I I I r b . g o d z . 
1 0 - ta . B liż s z y c h  w y ja ś n ie ń w  s p r a w ie w a r u n k ó w  p r z e ­
ta r g u  i d z ie r ż a w y  w y ż e j w y m ie n io n y c h o b w . r y b a c k ic h  
u d z ie la  S ta r o s tw o  w  N o w y m  M ie ś c ie L u b a w s k im .

N o w e M ia s to  L u b ., d n ia  2 9  I lp o a 1 9 3 7 .

S ta r e s ta  P o w ia to w y  
w z . (— ) B u d n ik , w lc e s ta r o s ta

Podziękowanie.
Nowe Miasto. C ic h e m u  o f ia r o d a w c y z B r a t ia n a  

z a  z ło ż o tfe 2 5  z ł n a  c e le n a s z e g o  S to w a r z y s z e n ia s k ła d a  
n a js e r d e c z n ie j s z e „ B ó g z a p ła ć “  S to w . P a * M iło s ie r d z ia  
ś w . W in c e n t , a P a u lo .

Na Fundusz Obrony Narodowe]
a  m ia n o w ic ie n a  z a k u p  c ię ż k ic h  k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h , 
k j tó r e p o w ia t lu b a w s k i z a m ie r z a  o f ia r o w a ć w o js k u ,  z ło ż y li
w  d a ls z y m  c ią g u  p .p .:

T o m a s z R o g o w s k i  2 0 ,—  z ł
L e o n  R o g o w s k i  1 0 ,—  z ł
A n to n i K y c le r  5 ,—  z ł
L ip iń s k a  A n n a  5 ,—  z ł
J u lia n  C h e łk o t fr s k i  5 ,—  z ł
B o i. O ls z e w s k i , P o ż y c z k a  K o n s . w a r t . n o m . 5 0 ,—  e ł
S t . P r u s k i , m e c ., „  „  „  5 0 ,—  z ł
P a w e ł F is c h o e d e r  1 0 ,—  z ł
S ta n is ła w  S tr e h l  1 0 ,—  z ł
J a n  R o g o w s k i P o i. K o n s . w a r t . n o m . 5 0 ,—  z ł
S ta n is ła w  P io tr o w s k i  5 ,—  a ł
J ó z e f C ie s z y ń s k i, P o ż . N a r ó d  w a r t . n o m . 5 o ,—  z ł
K o n r a d  S k łb o w s W  lo ,—  z ł
Z a ją k a ła  i S z a m o c k i  lo ,—  ż ł
W in c e n ty  P ie ń c z e w s k i  i ,—  z ł
L u d w ik  • o m a g a ła , r e je n t  lo o .—  z ł
M a r ta  S c f iu b r in g o w d  4 o ,—  z ł
W ła d y s ła w  T r u s z c z y ń s k i  lo ,—  z ł

R a z e m :  4 4 1 ,—  z ł

Z a  p o w y ż s z e o f ia r y  s k ła d a m  n in ie j s z y m  s e r d e c z n e  
p o fe ię k o w a n ie  w  im ie n iu  M ie js k ie g o  K o m ite tu  O b y w a te l­
s k ie g o  F .O .N .

(— ) W a c h o w ia k , b u r m is tr z  
P r z e w o d u . K o m ite tu .

Z targu.
Nowe Miasto. N a  w to r k o w y m  ta r g u p ła c o n o  z a : 

fu n t m a s ła 1 .8 0  z ł , m e n d e l ja j 8 0  lo  g r , fu n t tw a r o g u  4 0 , 
1 c tr . k a r to fl i 3 .2 0 3 .5 9  z ł , r z o d k ie w k i 1 5 g r , m a r c h e w  
5  g r , m a łe  o g ó r k i 3 0  g r , g a la r e p a  5  g r . k a p u s ta 2 5 — 3 5  g r  
k a la f io r  2 5 — 3 5  g r , w iś n ie 2 5 g r . ja g o d y  3 5  g r , p o m id o r y  
3 0 g r . ja b łk a  2 0  g r . g r u s z k i 2 0 — 2 5  g r . k u r y s ta r e 2 .0 0 z ł , 
k u r c fc a k i 9 0  g r , k a c z k i 3 .0 0  z ł . p a r a  g o łę b i 8 0  g r .

N a  ta r g o w is k u  p ła c o n o  : z a b e k o n y  c tr . 5 5  z ł ś w in ie  
c ię ż k ie  7 0 z ł , p a r ę p r e s tą t 1 7 .3 0  z ł .

Nieomal poiar.
Gwiidziny. W  d n iu  2 3  u b . m ie s ią c a z a p a liła  s ię  

b e lk a  n a  s tr y c h u  d o m u  m ie s z k a ln e g o  r o ln ik a  K o w a ls k ie ­
g o  J a n a w G w iź d z in a c h . P o w sta ły o g ie ń w  z a r o d k u  
s t łu m io n y  z o s ta ł p r z e z p o s z k o d o w a n e g o . S z k o d a w y n o s i 
o k o ło  5 o  z ł P o ż a r s p o w o d o w a ła  p r a w d o p o d o b n ie  w a d liw a  
b u d o w a  k o m in a .

Krwawa bijatyka na zabawie.
Babalice. W  c z a s ie  z a b a w y  d o m o w e j  r o b o tn ik ó w  

s e z o n o w y c h  m a ją tk u B a b a lic e p o w . lu b a w s k ie g o , z o s ta ł 
u d e r z o n y n o ż e m  w  s z y ję r o b o tn ik A u g u s ty n ia k J ó z e f  
z B a b e H ic p r z e z L e w a n d o w s k ie g o  F e lik s a z R y w a łd z ik a . 
A u g u s ty n ia k  w s k u te k u r a z u s tr a c i ł w ła d z ę w  n o g a c h . 
D r . M a r c in k o w s k i z B ie l ic u d z ie li ł r a n n e m u p ie r w s z e j 
p o m o c y  i s k ie r o w a ł g o  d o  s z p ita la  p o w ia to w e g o w  N o ­
w y m  M ie ś c ie .

Kradzieże w powiecie.
Boleszyn. R o ln ik o w i B ie le c k ie m u  J a n o w i z B ó - 

le s z y n a  p o w . lu b a w s k ie g o  s k r a d z io n o  1 m a c io r ę p r o ś n ą  
z n ie z a m k n ię te g o  c h le w a  w a r to ś c i o k o ło  8 o o z ł . D o c h o ­
d z e n ia  w  to k u .

Ostrowite. K u p c o w i H id u c h o w i z C h e łm ż y s k r a ­
d z io n o  p o d c z a s p o b y tu  j e g o  w  O s tr o w ite m  r o w e r m ę s k i 
w a r to ś c i 8 5  z ł . D o c h o d z e n ia  w  to k u .

Lubawa. N a  s z k o d ę  p . M a r ii G r z o n k o w s k ie j w  L u ­
b a w ie s k r a d k io n o  z e g a r e k  d a m s k i z k ie s te e n i p ła s z c z a w  
c z a s ie , g d y  z n a jd o w a ła  s ię  w  h u r to w n i ty to n io w e j p a n a  
T r u s z c z y ń s k ie g o . W a r to ś ć  z e g a r k a  o c e n ia  p o s z k o d o w a n a  
n a  2 o o  z ł . W d r o ż o n o  e n e r g ic z n e  d o c h o d z e n ia .

Rakowice. N ie z n a n i s p r a w c y  w ła m a li s ię  d o b h -  
d y n t tu S p ó łd z ie ln i M le c z a r s k ie j w F a k o w ic a c b , s k ą d  
s k r a d li c z ę ś ć  w ir ó w k i t . ż w . „ b ą k “ , o r a z 1 k o n w łę d o  
m le k a , o g ó ln e j w a r to ś c i o k o ło lo o ź ł . D o c h o d z e n ia w  
to k u ,

Z dalszych stron.
Zmiany w Państwowym Banku Rolnym.

P . T e o fi l N a r b u tt d y r e k tó r  O d d z ia łu P a ń s tw o w e g o  
B a n k u  R o ln e g o  w  G r u d z ią d z u p o w o ła n y  z o s ta ł z d n ie m  
1 s ie r p n ia  b r . n a  s ta n o w is k o  d y r e k to r a C e n tr a ln e g o  B iu ­
r a  d la  s p r a w  f in a n s o w o -r o ln y c h  p r z y  M in is te r s tw ie  R o l­
n ic tw a  i R e fo r m  R o ln y c h . K ie r o w n ic tw o  O d d z ia łu  B a n k u  
w  G r u d z ią d z u o b ją ł p . in ż . J ó z e f K a lc z y ń s k i , /d o ty c h c z a ­
s o w y z a s tę p c a  d y r e k to r a  i n a c z e ln ik W y d z ia łu  K r e d y tu  
K r ó tk o te r m in o w e g o  t e g o ż  O d d z ia łu .

Wielka afera rzeźnicka w Grudziądzu.
Z n a n y  r z e m ie ś ln ik  a lo d iie je m  ?

D o w ła d z p r o k u r a to r s k ic h w  G r u d z ią d z u  
w p ły n ę ło  s e n s a c y jn e  d o n ie s ie n ie  p r z e c iw k o  r z e -  
ź n ik o w i F r . B ie ń k o w s k ie m u (T o r u ń s k a  2 9 ) , z a ­
r z u c a ją c e m u  łą c z n o ś ć  z u p r a w ia n y m i o s ta tn io  
w  r z e ź n i m ie js k ie j k r a d z ie ż a m i, a n a w e t f in a n ­
s o w a n ie ty c h  k r a d z ie ż y .

K ilk u  r z e ź n ik ó w  p o s z k o d o w a n y c h  p r z e p r o ­
w a d z iło  n a  w ła s n fc  r ę k ę  o b s e r w a c je w  w a r s z ta ­
c ie B ie ń k o w s k ie g o  i w  j e g o  c h ło d n i g d z ie  z n a ­
la z ło  s w ó j , s p e c ja ln ie o z n a c z o n y , to w a r .

N a d to  B ie ń k o w s k i p r o w a d z ił w  s w y m  w a r ­
s z ta c ie  i w io s c e M ic h a le u  W ą s ic k ie g o ta jn y  
u b ó j , d o s ta r c z a ją c n ie z b a d a h e m ię s o z t e g o  

u b o ju  d la  w o js k a .
A fe r a ta w y w o ła ła  w ie lk ie w r a ż e n ie , ty m  

b a r d z ie j , ż e  B ie ń k o w s k i j e s t s ta r s z y m c e c h u  
r z e ż n ic k ie g o w  G r u d z ią d z u .

Samobójstwo kolejarza.
W  W e jh e r o w ie p r z y  u l. 3  M a ja 1 p o p e łn ił 

s a m o b ó js tw o  p r z e z p o w ie s z e n ie k o le ja r z S ta n i­
s ła w  R a d k e . P r z y c z y n a  s a m o b ó js tw a  n ie z o s ta ­
ła  u s ta lo n a . D e n a t o s ie r o c i ł ż o n ę i 4 d z ie c i .

Fałszywy książę - podchorąży skazany 
na pół roku więzienia.

P r z e d  S ą d e m  G r o d z k im  w  K o ź m in ie  to c z y ­
ła  s ię r o z p r a w a p r z e c iw  K a r o lo w i P ia s k o w s k ie ­
m u , la t 2 5 , z P o z n a n ia , o s k a r ż o n e m u  o  p o d ­
s z y w a n ie  s ię p o d  c u d z e n a z w is k o o r a z w p r o ­
w a d z a n ie  lu d z i w  b łą d  w  c e la c h  o s z u k a ń c z y c h .

P r z e d  p a r u  ty g o d n ia m i P ia s k o w s k i p r z y b y ł  
d o  K o ź m in a  w  m u n d u r z e  p o d c h o r ą ż e g o a r ty le r i i,  
z a m a w ia ją c k w a te r y d la p r z y b y w a ją c e g o n a  
m a n e w r y w o js k a  p o  I I  z ł z a  d o b ę .

B e z c z e ln o ś ć s w ą  o s z u s t p o s u n ą ł d o  t e g o  
s io p n ia , ż e  p r z e d s ta w iw s z y s ię  ja k o  k s ią ż ę  P o -  
tu ł ic k i z a w ie r a ł z n a jo m o ś c i z e  z n a n y m i o s o b is ­
to ś c ia m i K o ź m in a  i b y w a ł p r z e ® n ie  g o ś c in ­
n ie p o d e jm o w a n y .

D o  z d e m a s k o w a n ia  o s z u s ta  d o p o m ó g ł  p r z y ­
p a d e k . J e d n a  z m ie s z k a n e k  K o ź m in a  u d fe ła  s ię  
d o  Z a r z ą d u  M ie js k ię g o  c e le m  p o z y s k ą n ia  o f ic e ­
r a  n a  k w a te r ę  i tu  d o p ie r o  s p r a w a  s ię  w y ja ś n iła .

W  to k u r o z p r a w y P ia s k o w s k i , z  z a w o d u  
c h o le w k a r z , p r z y z n a ł s ię , ż e  p o ż y c z y ł s a b ie  
m u n d u r o d k r a w c a W y s o c k ie g o  w  P o z n a n iu  
i w  p r z e b r a n iu  ty m  g r a s o w a ł b e z k a r n ie p r z e z  
p e w ie n  c z a s p o m ia s ta c h  w  P o z n a ń s k ie m .

S ą d  s k a z a ł o s z u s ta  n a  6  m ie s ię c y  w ię z ie ­
n ia . P o z a ty m  c z e k a g o j e s z c z e r d z p r a w a  
o  b e z p r a w n e n o s e e n ie  m u n d u r u .

Spleceni w uścisku rzucili się pod pociąg.
P o d  p o d lą g  o s o b o w y  z d ą ż a ją c y  z P o z n a n ia  

i  n u c il i s ię w  p o b liż u  M ię d z y c h o d u  2 2 - le tn ia  H e ­
le n a  Ł a p ia n k a  o r a z p o m o c n ik p ie k a r s k i B o le -  
le s ła w  Ć w ik le w sk i .

W y p a d e k  t e n  s p o s tr z e g ł d o p ie r o m a s z y n i­
s ta  n a s tę p n e g o  p o c ią g u . O c z o m  j e g o  p r z e d s ta ­
w ił s ię s tr a s z n y  o b r a z .

N a n a s y p ie  le ż a ły  s p le c io n e  j e s z c z e u ś c is ­
k ie m  r ą k  z w ło k i z o d c ię ty m i p r z e z p o c ią g  g ło ­
w a m i.

Z a c h o d z i tu p r a w d o p o d o b n ie w y p a d e k  
w s p ó ln e g o  s a m o b ó js tw a d w o jg a z a k o c h a n y c h .

Złodzieje uciekli z aresztu.
A r e s z to w a n i w  C h o tn ą to w ie w z a g r o d z ie  

r o ln ik a  G r a b o w sk ie g o  p r z y ła p a n y  n a  „ g o r ą c y m  
c h r a p a n iu * * z ło d z ie j K o lc z y ń s k i i d w a j j e g o  
k o m p a n i G ó r s k i i R ó ż a ń s k i o s a d z e n i z o s ta li  
w  a r e s z c ie s ą d o w y m  w  S z u b in ie .

G ó r sk i i R ó ż a ń s k i p o  k r ó tk im  p o b y c ie  z b ie g l i.  
J a k  s tw ie r d z o n o , a r e s z ta n c i w y ję li d e s k i w  s u ­
f ic ie  s w e j c je li i w y s z li n a  s tr y c h , s k ą d  p o  r y n ­
n ie d o s ta l i s ię  d ó  o g r o d u  w ię z ie n n e g o .

P o  p r z e s a d z e n iu  m u r u  d z ie lą c e g o  t e n  o g r ó d  
o d  p r y w a tn e j p o s e s j i , w y d o s ta l i s ię  n a  w o ln o ś ć . 
N a p r z e p r o w a d z e n ie  1 d o k o n a n ie u c ie c z k i p o ­
t r z e b o w a li ty lk o  1 5  m in u t c a a s u . Z a  z b ie g a m i 
w s z c z ę to  e n e r g ic z n y  p o ś c ig .

Napad bandycki na ambulans pocztowy.
B r z e ś ć  n . B . A m b u la n s  a g e n c j i p o c z to w e j 

w  Z a k o z ie lu , p o w ia tu  d r o h ic k ia g o  W  d r o d z e  p o ­
w r o tn e j z D r o h ic z y n a , z o s ta ł w p o b liż u w s i 
P e r k o w ic z e  z a a ta k o w a n y p r z e z  d w u  b a n d y tó w , 
k tó r ż y  z a ż ą d a li w y d a n ia  g o tó w k i.

W o ź n ic a  a m b u la n s u ,  J a n  T a r a s iu k  w y ją ł w  
o d p o w ie d z i r e w o lw e r s łu ż b o w y  i w y s tr z e l ił k il­
k a k r o tn ie  w  k ie r u n k u  n a p a s tn ik ó w ,  k tó r z y  z b ie ­
g li d o  p o b lis k ie g o  la s u .

P o ś c ig  p o lic y jn y  d o p r o w a d z ił d o  u ję c ia  n a ­
p a s tn ik ó w , 2 7 - le t . S e r g iu s z a G o r b a c z e w s k ie g o , 
z a m ie s z k a łe g o  w e w s i W y s o k ie , p o w . p iń s k ie ­
g o  i 2 3 - le tn ie g o  A le k s e g o  G o ld w k o  w e  w s i P a r -  
s z e w ic z e  p o w . p iń s k ie g o .

Niedźwiedzia plaga postrachem Huculszczyzny
K o ło m y ja . N a  p o g r a n ic z u  p o ls k o -c z e s k im  

w  p o w . n a d w o r o ia ń s k im  p o ja w iły  s ię w d u ż e j 
i lo ś c i n ie d ź w ie d z ie , k tó r e , n is z c z ą c z b o ż a n a  
p o lu s ą is tn y m u tr a p ie n ie m m ie s z k a ń c ó w  
w io s e k .

O n e g d a j w  n o c y  d o  z a g r o d y  r o ln ik a  J u r k a  
F e h y k a , w e  w s i J a b lo n ic a  w d a r ł s ię  n ie d ź w ie d ź  
t d o s z z c ę tn ie  z n is z c z y ł g r z ę d y , z a s a d z o n e ź ie -  
m ia k a m i. S ia d y  w s k a z y w a ły ,  ż e s z k o d n ik  p r z y ­
b y ł z g ę s to  z a le s io n e j  g ó r y  M a g o r a , u  s tó p  k tó ­
r e j le ż y  J a b ło n ic a .

Z a n ie p o k o jo n a lu d n o ś ć m ie jsc o w a  p o s ta n o ­
w iła  w s z c z ą ć w a lk ę z p la g ą  n ie d ź w ie d z i k tó r a  
t r w a  z a z w y c z a j p r z fe a  d łu ż s z y c z a s .

P o s ta n o w io n o  c o  n o c  r o z p a la ć  o g n is k a  i w y ­
s ta w ia ć n o c n e w a r ty .

Ruch towarzystw.
B a c z n o ś ć W e s t fa lc z y c y !

Nowe Miasto. Z e b r a n ie K o ła Z w ią s k u O b r o n y  
P r a w  G ó r n ik a N a d r e n ii i W e s t fa li i n a  p o w ia t lu b a w s k i 
o d b ę d z ie s ię  w  n ie d z ie lę d n ia  8  s ie r p n ia  b r . w  lo k a lu  p . 
S e r o ż y ń s k ie g o  w  r y n k u  z a r a z  p o  s u m ie to  j e s t g o d z . 1 2 ‘/ i .

O  l ic z n y  u d z ia ł p r o s i  Z a r z ą d .

Nowe Miasto. Z e b r a n ie S to w . P a ń  M iło r te r d z ia  
ś w . W in c e n te g o  a  P a u lo ' o d b ę d z ie s ię  w  ś r o d ę d n ia  4  b m  
o  g o d z 5 - te j p o p o łu d n iu  w  O c h r o n c e . Z a r z ą d .

ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH.
Lubawa. W  n ie d z ie lę  d u ia  8  s ie r p n ia  1 9 3 7  r . o  g o d z . 

1 5 -e j o d b ę d z ie s ię z e b r a n ie S e k c j i P r o d u c e n tó w  T r z o d y  
C h le w n e j K o ła  L u b a w a , c e le m  w y b r a n ia  n o w e g o  p r e z e s a .

N a p o w y ż s z e z e b r a n ie p r z y b ę d ą p r z e d s ta w ic ie le  
S e k c j i P r o d u c e n tó w  T r z o d y  C h le w n e j z P o m o r s k ie j I z b y  
R o ln ic z e j .

Lubawa. Z e b r a n ie K ó łk a  R o ln ic z e g o o d b ę d z ie  s ię  
w  d n iu  8  s ie r p n ia  1 9 3 7  r . o  g o d z . 1 6 -e j . w  lo k a lu p a n a  
P io tr o w ic z a .

N a  p o w y ż s z e z e b r a n ie u p r a s z a s ię o p r z y b y c ie  
w s z y s tk ic h  c a ło n k ó w .  Z a r z ą d .

Boleszyn. Z e b r a n ie  K ó łk a  R o ln ic z e g o  o d b ę d z ie  s ię  
w  d n iu  8  s ie r p n ia  1 9 B 7 r . o  g o d z . 1 6 -e j .

O  l ic z n y  u d z ia ł p r o s i .  Z a r z ą d .

Bratian. Z e b r a n ie K ó łk a  R o ln ic z e g o  o d b ę d z ie s ię  
w  d n iu  7 s ie tp n ia 1 9 3 7  r . o  g o d z . 1 9 -e j .

Z e w z g lę d u  n a  w d ż n e s p r a w y , u p r a s z a  s ię  o p r z y ­
b y c ie w s z y s tk ic h  c z łó n k ó w . Z a r z ą d .
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Żałosny koniec konsularnych ambicyj 
żydowskiego kupca.

W ARSZAW A. Do kupca żydowskiego  
J. S. zgłosił się jakiś osobnik, robiący wraże­
nie cudzoziem ca. Nieznajomy oświadczył, że 
jest delegatem rządu jednej z republik połu­
dniowo-am erykańskich przysłanym do Europy  
środkowej w celu zorganizowania i ustanowie­
nia konsulatów honorowych.

Nieznajomy oświadczył p. S., że słyszał 
o nim jako o dzielnym i godnym  zaufania czło- 
wielau, wobec czego zaproponował m u objęcie 
konsulatu honorowego. Pan S. skwapliw ie 
przyjął propozycję.

Po upływie kilku tygodni pun S. otrzym ał 
pocztą dyplom , m ianujący go honorowym kon­
sulem , oraz jakiś olbrzymi order z pom arań­
czową wstęgą.

W ślad za tern zgłosił się do p. S ów rze-1  
kom y ,,delegat“ i w rozm owie zaczął wskazy­
wać, że p. S- jako konsul honorowy powinien  
posm dhć jakiś lokal reprezentacyjny. Nieznat- 
jom y opowiedział p. 8., że w Alejach Ujazdow­
skich jest do wynajęcia pałacowy lokal z an- 
tycznemi m eblam i i cennemi obrazam i, które 
przejdą na własność dzierżawcy. Nabyoie tych  
antyków wogóle dawało perspektywę dobrego  
interesu. P. S. dał sdę nam ówić i wręczył 
rzekomem u „delegatowi1' 15 000 zł. w celu za­
warcia transakcji.

Osobnik otrzymawszy pieniądze, znikł bez 
śladu. Dopiećo wówczas p. S. przekonał się, 
że pozwm lił się naiwnie oszukać jakiem uś afe­
rzyście. Nadesłany m u dyplom był fikcyjnym  
dokum entem , zaś order z pom arańczową  wstęgą  
rekwizytem teatralnym .

Rozgoryczony p. S. powiadom ił o wszyst- 
kiem policję, która wszczęła poszukiwania za 
sprytnym oszustem .

Pszczoły na niewiernego mężs.
M OR. OSTRAW A. W Słowacji istnieje  

stare prawo obyczajowe, m ocą którego zdra- 
daona m ałżonka jest upoważniona do obsypa­
nia rojem pszczół swego niewiernego m ęża.

Od czasu do czasu zdarza się, że zwyczaj 
ten bywa praktycznie zastosowany. Ostatnio 
fakt taki m iał m iejsce w, m ałym m iasteczku  
słowackim Stara Kanjiza. W  m iejscowej ober­
ży pom agała ojcu w obsługiwaniu gości m ło­
da dziewczyna M aryna, która uchodziła za 
najprzystojniejszą w m ieście. Nic przeto dziw ­
nego, żte w każdy dzień targowy oberża za­
pełniała się rzeszą m łodzieńców ’ i gospodarzy, 
pragnących przyjrzeć się oczętom M sryny. 
W śród gorących adoratorów  M aryny W yróżniał 
się starszy gospodarz nazwiskiem Rohde.

W iadomości o m iłostkach Rohdego, doszły  
niesione stugębną plotką wiejską do uszu zac­
nej m ałżonki Rohdego. — W dzień jarm arku  
Rohde znów zajrzał do gospody, przyjęty jak  
zawsze szczerym uśm iechem m łodej dziew ­
czyny. Na ten m oment czekała żona Rohdego, 
która dost& wsży się przez kuchnię do pokoju  
gościnnego, obsypała flirtującą parę rojem  
pszczelim . Zanim zdołano zareagować M aryna 
i Rohde pokłuci pszczołami wili się z bólu wo­
łając o pom oc i lekarza. — W śród ogólnego  
zamieszania Rohdowa zdołała um knąć niespo- 
trzężona Dziewczyna i gospodarz po opatrunku  
został? odesłaiti do lecznicy. Po kilku dniach 
odwiedziła m ściwa kobieta swego m ałżonka. 
Rohde przyrzekł jej wówczas, że odtąd prze­
stanie m yśleć o zabawach i prosił gorąco  
o przebaczenie.
■—miii—■■iiiiiiiiiiiiiBiii iii im ■ mii ij  mu i r ni nu ni. i~cnr mi iinmriTTrmrninir w t t t ~i

Tragiczny epilog kraćziezy polnej
Śmierć złodzieja od kuli rolnika.

Rolnik Stanisław Nowicki, zamieszkały w  
Białym Dworze pod Koźm inem dowiedziawszy  
się, że jacyś sprawcy m łócą m u zboże na.polu, 
zabrał fuzję i udał się wieczorem wraz a sy­
nem i jednym z sąsiadów  na wskazane m iejsce.

Kiedy złodzieje na widok przybyłych po­
częli się odgrażać, Nowicki strzelił w ich stro­
nę. Sprawcy uctekli korzystając z ciemności.

Po chwili rolnicy usłyszeli głos wołający  
o ratunek.

M yśląc, że to jest trick złodziejski, Nowic­
cy wrócili do dom u, zawiadamiając równo­
cześnie o wypadku policję.

Policjant znalazł na polu zm arłego wsku­
tek postrzału 33-letniego robotnika. Stefana  
Tom czaka z Koźmina, kilkakrotnie karanego 
już za różne przestępstwa.

Jako wspólników ' ofiary tragicznego wy­
padku ujęto notorycznych złodziei: M arcirta  
W itczaka, W awrzyna Sarnowskiego, Francisz­
ka Szulca i Józefa Sadowczyka zamieszkałych  
w Koźminie.

St. Nowickiego odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych w Koźminie, gdzie będzie od­
powiadał za posiadanie broni bez zezwolenia 
oraz za nieum yślne zabójstwo.

Km. 2257/34. 
■

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. 
/

Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie re­
wiru f Antoni Idzjor, m ający kancelarię w Lu- = 
bawię, ul. 19 Stycznia 4, na podstawie art. 676 ■ 
i 679 k.p.c. podaje do publicznej wiadom ości, że s 
dnia 22 września 1937 r. o godz. 10-ej w Sądzie i 
Grodzkim w Lubawie odbędzie się sprzedaż w j 
drodze publicznego przetargu należącej do 1 
dłużnika kupców Maksa Rebann zam. w Marien­
werder (N iem cy) i Pawła Jaguscha, zam. w j 
Osterode (N iem cy) nieruchom ości, składającej ■ 
z piętrowego domu, przeznaczonego na hotel ; 
i restaurację z ogrodem, położonego w Lubawie 
przy ul. Kupnera 23, którego księga hipoteczna  
z oznaczaniem Fiewo wykaz L. 45 przechowy ­
wana jest w Sądzie Grodzkim w Lubawie.

Nieruchom ość oszacowana została na sum ę 
zł 10.000, zaś cena wywoł. wynosi zł 6 666,67.

Przystępujący do przetargu obowiązany  jest 
złożyć rękojm ię w wysokości zł 1.000.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo  
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których  
wolno um ieszczać fundusze m ałoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym publi­
cznym obwieszczeniem nie będą podane do  
wiadomości warunki odm ienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed  
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnientie nieruchom ości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie włąściwego sądu, nakazujące za- 
wjiesz^ite egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed  
licytacją wolno oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego m ożna przeglądać  
w sądzie grodzkim w  Lubawie ul. Grunwaldzka.

Dnia 26 lipca 1937 r.
Idzior, kom ornik.

PR06RAH RADIOWY.
Warszawa — czwartek 5. VIII.

6.15— 8.00 Audycja poranna
12.03 Dziennik południowy
12.15 Nowocfcesna uprawa roli pod ozhnlny
12.25 Koncert rozrywkowy
15.45 W iadom ości gospodarcze
16.0  0 Na siodełku m otocykla — pogad. dla dzieci
16.15  M hizyka salonowa
16.55  M ój weekend — gawęda
17.10  Sym fonie Beethovena — płyty
17.50 Poradnik sportowy
18.00 Poradnik ąportowy lokalny
18.05 Pogadanka społeczna
18.10 Program na jutro
18.15 M uzyka lekka z udziałem Chóru Dana
18.50 Pogadanka .aktualna
19.0  0 Piosenka legionowa na kwaterze — Słuchów.
19.40 Pogadanka aktualna
19.41 W iadomości sportowe
20.00 Koncert Orkiestry wileńskiej
2<X50 Dziennik wieczorny
21.00 W iadom ości rolnicee
21.15 Transm isja z ogniska harcerskiego na m ię­

dzynarodowym zlocie Skautów w Holandii
21.45 Apel poległych — reportaż
22.0  5 Utwory fortepianowe na 4 ręce i pieśni
22.50  Ostatnie W iadom ości dziennika wieczornego  

przegląd prasy i kom unikat m eteorologiczny
23.0  0 Reportaż z życia
23.15 M uzyka rozrywkowa — płyty

Warszawa — piątek 6. VIII.
6.15— 8.00 Audycja poranna
12.0  3 Dziennik południowy
12.15  Skrzynka rolnicza
12.25 Orkie*sl|fa wojskowa
15.45 W iadomości gospodarcze
16.00 Rozmowa z chorym i ks. kapelana Rękasa
16.15 Chór m ieszany Stow. Kolejarzy Śląskich
16.45 Polacy w srebrnym kraju — reportaż
17.00 Koncert Orkiestry Filharm onii W arszawskiej
17.50 O zatruciach m iętfem — pogadanka
18.00 Skrzynka ogólna
18.10 Program na jutro
18.15 Pogadanka konkursowa
18.20 W iązanka m elodii
18.50 Pogadanka aktualna
19.0  0 Tr. z Oleandrów ze startu drużyn do M arszu  

Szlakiem Kadrówki
19.30 Arie i pieśni polskie —  płyfy
19.50 W iadom ości s ortowe
19.55 Telefoniczny reportaż
20.o  o Raduje się serce, raduje się dusza
20.45  Dziennik wieczorny
20.55  Pogadanka aktualna
21.o  o Nasze tańce gra M ała Ork. P. R.
22.0  0 Recital śpiewaczy
22.30  Poemat sym foniozny — płyty
22.50 Ostatnie wiadom ości dziennika wieczornego  

przegląd prasy i kom unikat m eteorologiczny

23.00 Z dziejów Baśki M urmańskiej
23.1S M uzyka taneczna z dancingu „Cafe-Club“

Tersń — czwartek 5. VIII.
6.15— 8.00 Audycja poranna
12.15 Kilka uwag o uprawie żyta
13.oo Orkiestry i śpiewacy — płyty
iS.oo Koncert rozrywkowy — płyty
15.35 Poradnik sportowy
io.4o W iadom ości z Pom orza
18.oo Recital fortepiańowy
18.30 Orkiestra sym fonicznh
18.4o Program na jutro
18.45 W iadom ości sportowe z Pom orza
23.oo Prosimy do tańca —  płyty

Toruń — piątek 6 VIII.
6.15— 8 00 Audycja poranna
12 15 W iadom ości gospodarcze
13.o  o Orkiestry i soliści — płyty
15.0  0 Piosenki włoskie i hiszpańskie płyty
15.40 W iadom ości z Pom orza
18.oo W śród lasów i kniei pomorskich felieton
18.15 Teodor Szalapin płyty
18.4o Program na jutro
18.45 W iadom ości sportowe z Pom orza
23.oo Tańczym y - płyty

Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
Antoni M itoazewski — Nowem iaato nad Drwęcą.

TRZASKI, EVERTA i M ICHALSKIEGO

W YDAW NICTW A ! 
e n c y k l o p e d y c z n e !
ENCYKLOPEDIA ILUSTROWANA

w 5 tomach, opracowana pod red. Dra St. Lama.
Omawia loo.ooo pojęć i zawiera 3.ooo ilustracji, 
2.000 tablic i m ap wielobarwnych

ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA
w 2 tomach, z 526 ilustracjam i na 47 tablicach, 
obiętość 2,508 szpalt druku

ENCYKLOPEDIA DLA WSZYSTKICH
w 1 tomie, stron 902; objaśnia 40.000 pojęć w
750.000-ach słów; 9.ooo ilustracji na 64 tablicach

LEKSYKON ILUSTROWANY
w 1 tomie, od A— Z, zawierąjący  25o.ooo wierszy 
druku (2.646 szplat}, 4.2oo ilustracji, 68 m ap.

Nabywać można na raty miesięczne.

KSIĘGARNIA W YDAW NICZA

Trzaska, Evert i Nichalski Sp.Akc. Warszawa
Krakowskie Przedm ieście 13.

Zlecenia na wszystkie wydawnictwa 
wyżej wymienionej księgarni przyjm uje firm a

B. MIŁOSZEWSKI — Nowe Miasto Lubawskie.

POLECAM 
i dostarczam własną 

furm anką:

Tragarze
Wapno
Kredę do bielenia
Cement
Gips
Trzcinęsufitcwo 
Papę

smołowcową' bitumiczną
Lepnlk

Karbólineum 
Kafle do pieców 

w  różnychkolorach  

Gwoździe
Druty 

Pługi
Brony 

wszelkie maszyny roln. 
oraz części zapasowe 

po najniższych cenach  

N.Ewertowski 
Tel. 6te NOW S M iaStORjrnek

Bilety wizytowe

wykonuje najtaniej i najprędzej

B. Miłoszewski, Nowe Miasto

Z  a proszeń  i a 

uwiadom ienia ślubne  

wykonuje najtaniej, 

najprędzej i solidnie 

Drukarnia B. Miłoszewski 
Nowe Miasto Lubawskie

Rynek 19  Telefon 59.

Puszukuje się 
sUneczaego

POKOJU 
um eblowanego  z utrzy­
m aniem lub bez od l. 
VIII. 1937 r.

Zgłoszenia w adm in. 
„Głosu Lubawskiego* 4.

Węgiel 
kowalski 

nad  szedł

Stanisław Rost 
Nowe Miasto. Rynek. 

Książeczki 
do nabożeństwa

kupisz najkorzystniej
w Księgarni

B. MIŁOSZEWSKI 
Nowe Miasto Lubawskie

Książnica Kopem ikanska

w  Toruniu


